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p r z e ł o m i e X I X i X X wieku . ( K r a ­
j e w s k a : „Ceramika . . ." ) 

Sobienczyce, pow. Wejherowo . 
O ś r o d e k n ieczynny. I s t n i a ł jeszcze 

na p r z e ł o m i e X I X i X X wieku . 
( K r a j e w s k a : „Ceramika . . ." ) 

Wejherowo, pow. w miejscu . O -
ś r o d e k nieczynny. { A r c h . P I S ) 

Wieżyca, pow. K a r t u z y . O ś r o d e k 
n ieczynny. P r z e d rok iem 1914 m i a ł o 
t u p r a c o w a ć o ś m i u garncarzy . ( K r a ­
j e w s k a : „Ceramika . . ." ) 

SZKOLENIE KADR NAUKOWYCH I ORGANIZACJA BADAŃ 
Z ZAKRESU. SZTUKI LUDOWEJ W RUMUNII*) 

R O M A N REINFUSS 

Zagadnienie sz tuki ludowej by­
w a u nas c z ę s t o i c h ę t n i e dyskuto­
wane. Co to jest sz tuka ludowa? 
C z y jest to w ł a s n y oddolny nurt a r ­
tystyczny szerokich mas, czy w y n a ­
turzona i z b a r b a r y z o w a n a sztuka 
w a r s t w e l i tarnych? C z y sztuka l u ­
dowa jest p r z e ż y t k i e m , k t ó r y p o w i n ­
n i ś m y z s zacunkiem z ł o ż y ć w ga­
blocie muzealnej , czy „ w i e c z n i e ż y ­
w y m ź r ó d ł e m inspiracj i" , „ u n i w e r ­
s a l n y m panaceum" n a wszys tk ie 
niedomogi naszego ż y c i a ar tys tycz ­
nego i kul turalnego? C z y wreszc ie 
n a u k a o sztuce ludowej jest oddziel­
n ą d y s c y p l i n ą , a j e ś l i nie, gdzie n a ­
l e ż y ją p r z y ł ą c z y ć do etnografii 
czy do histori i sztuki? . . . 

Podczas gdy d y s k u s j e n a p o w y ż ­
sze i do n i ch podobne tematy t o c z ą 
s i ę z a p a l a j ą c serca i u m y s ł y , ż y c i e 
posuwa s i ę s w o i m torem. A r t y ś c i 
ludowi t w o r z ą rzeczy dobre i z ł e . 
„ C e p e l i a " sprzedaje te wyroby lub 
gromadzi j e w magazynach bez n a ­

dziei znalezienia odbiorcy. Ins tytut 
Wz o r n ic twa P r z e m y s ł o w e g o organi ­
zuje z t w ó r c ó w l u d o w y c h ko lekty­
w y p r o j e k t u j ą c e wzory ludowe d l a 
p r z e m y s ł u , C e n t r a l n y D o m T w ó r ­
c z o ś c i p r z y s t ę p u j e do organizacj i 
ż y c i a artystycznego szerokich mas. 
A wszystko to odbywa s i ę w atmo­
sferze j a k i e j ś n i e p e w n o ś c i , n i e ś w i a ­
domego s k u t k ó w eksperymentowa­
nia, w atmosferze nie r o k u j ą c e j 
t r w a ł y c h r e z u l t a t ó w , g d y ż przy n a j ­
s ł u s z n i e j s z y c h n a w e t z a ł o ż e n i a c h 
stoi n a przeszkodzie b r a k n a l e ż y c i e 
przygotowanych ludzi , k t ó r z y z n a j ą c 
zagadnienie ludowej p l a s t y k i mogl i ­
by z a ł o ż e n i a te n a l e ż y c i e r e a l i z o w a ć . 
B r a k ludzi , k t ó r z y zdawal iby pobie 
jasno s p r a w ę , w j a k i m k i e r u n k u 
i w j a k i e j mierze n a l e ż y o d d z i a ł y ­
w a ć n a ż y w ą jeszcze t w ó r c z o ś ć l u -
o d w ą , j a k i e s ą je j m o ż l i w o ś c i i g r a ­
nice w dziedzinie czerpania z dorob­
k u t r a d y c y j n e j sz tuki ludowej 
i w ł ą c z a n i a je j w n u r t w s p ó ł c z e s ­
nej k u l t u r y o g ó l n o n a r o d o w e j . 

Obok tych b r a k ó w u j a w n i a j ą c y c h 
s i ę w praktyce ż y c i a codziennego — 
w y m i e n i ć m o ż n a r ó w n i e d ł u g ą l i t a ­
n i ę b r a k ó w odczuwanych w dz ie­
dzinie pracy n a u k o w e j . W ostatecz­
n y m podsumowaniu s p r o w a d z a j ą s i ę 
one j ednak do tego samego: nie m a 
ludzi n a l e ż y c i e przygotowanych do 
p o d j ę c i a p r a c b a d a w c z y c h w z a k r e ­
sie ludowej p las tyk i . 

W z w i ą z k u ze w s k a z a n y m i po­
w y ż e j n i e d o c i ą g n i ę c i a m i w dziedzi­
nie przygotowania k a d r p r a c o w n i ­
czych obserwuje s i ę k o l o s a l n ą roz­
b i e ż n o ś ć m i ę d z y tym, co s i ę m ó w i , 
pisze i projektuje , a tym, co w p r a k ­
tyce m o ż e z o s t a ć sensownie z r e a l i ­
zowane. 

* A r t y k u ł t en z o s t a ł napisany po 
b y t n o ś c i w R u m u n i i , w k o ń c u 1955 
r o k u , grupy p r a c o w n i k ó w n a u k i 
Z a k ł a d u B a d a n i a P l a s t y k i L u d o w e j 
i F o l k l o r u P I S . 
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I l e ż to razy s ł y s z y s i ę o koniecz­
n o ś c i w s p ó ł p r a c y w y k s z t a ł c o n e g o 
p las tyka z l u d o w y m a r t y s t ą , o m o ż ­
l i w o ś c i t w ó r c z e g o w y k o r z y s t y w a n i a 
dorobku tradycyjnej sztuki ludo­
wej przez z a w o d o w y c h p l a s t y k ó w . 
Zapomina s i ę j ednak o tym, że tak 
zwany w y k s z t a ł c o n y p l a s t y k z r e ­
g u ł y nie m a p o j ę c i a o sztuce ludo­
w e j , g d y ż w y k ł a d tego przedmiotu 
z o s t a ł przed k i l k u laty u s u n i ę t y z 
p r o g r a m ó w w y ż s z y c h ucze ln i p l a ­
s tycznych w Polsce. 

Ż ą d a s i ę od r ó ż n y c h instytucj i 
d z i a ł a j ą c y c h w dziedzinie ludowej 
p las tyk i (np. C P L i A i in.), aby z a ­
t r u d n i a ł y w c h a r a k t e r z e nadzoru 
fachowego — e t n o g r a f ó w . Ins ty tucje 
te j ednak b r o n i ą s i ę p r z e c i w temu 
z c a ł y c h s i ł , g d y ż — j a k w y k a z a ł a 
p r a k t y k a — etnograf, k t ó r y w r a ­
m a c h s tudium histori i k u l t u r y m a ­
terialnej w y s ł u c h a przez jeden se­
mestr w y k ł a d u sztuki ludowej , i to 
nawet bez k o l o k w i u m u m o ż l i w i a j ą ­
cego sprawdzen ie jego w i a d o m o ś c i , 
nie m a dostatecznega zapasu w i e ­
dzy z z a k r e s u sz tuki ludowej . Nie m a 
on o c z y w i ś c i e r ó w n i e ż przygotowa­
n ia do pracy naukowo-badawcze j 
w tej dziedzinie. K t ó ż ją z r e s z t ą po­
s iada? His torycy sz tuk i? P r z e c i e ż 
w programie ich s t u d i ó w u n i w e r s y ­
teckich zagadnienie ludowej t w ó r ­
c z o ś c i artystycznej nie jest w o g ó l e 
u w z g l ę d n i o n e . G d z i e ż w i ę c m a j ą 
w y r a s t a ć kadry p r z y s z ł y c h badaczy 
sz tuki ludowej- i d z i a ł a c z y p r a c u j ą ­
cych w dziedzinie organizacj i ludo­
wego p r z e m y s ł u artystycznego? 

W s k u t e k o s o b l i w o ś c i w k o n ­
s t r u k c j i p r o g r a m ó w n a u c z a n i a na 
naszych w y ż s z y c h ucze ln iach p e w ­
na dziedzina wiedzy — potrzebna 
z a r ó w n o w p r a c y n a u k o w e j , j a k 
i w racjonalnej organizacj i w s p ó ł ­
czesnego ż y c i a kul turalnego czy gos­
podarczego — z n a l a z ł a s i ę poza n a ­
w i a s e m s t u d i ó w . M i j a j ą la ta , co r o ­
k u n o w e grupy m ł o d z i e ż y opusz­
c z a j ą nasze w y ż s z e uczelnie, coraz 
trudniej jes t z n a l e ź ć p r a c ę ze s tu ­
diami s tarannie w y m i j a j ą c y m i a k ­
tualne potrzeby ż y c i a , a o w ł a ś c i ­
w y m us tawien iu s p r a w y s t u d i ó w 
w c i ą ż jeszcze nie m y ś l i s i ę u nas 
w s p o s ó b dostatecznie realny. 

G d y na I I O g ó l n o p o l s k i e j K o n ­
ferencj i N a u k o w e j w S p r a w i e B a ­
d a ń n a d S z t u k ą , k t ó r a o d b y ł a s i ę 
w W a r s z a w i e w r. 1956, w s k a z y w a ­
no na k o n i e c z n o ś ć poczynienia od­
n o ś n y c h poprawek, z n a l a z ł o to w y ­
raz w uchwale s f o r m u ł o w a n e j w 
tonie d o s y ć m i n o r o w y m : 

„ K o n f e r e n c j a u w a ż a za p o ż ą ­
d a n e wprowadzenie o b o w i ą z k o ­
w y c h w y k ł a d ó w i e g z a m i n ó w z z a ­
kresu sz tuk i ludowej i fo lk loru w 
szkolnictwie u n i w e r s y t e c k i m (tzn. 
sztuki ludowj i fo lkloru — n a etno­
grafi i , sz tuki ludowej — n a histori i 
sztuki , fo lkloru muzycznego — n a 
muzykologii) i w w y ż s z y c h u c z e l ­
n iach ar tys tycznych (plastycznych 
i muzycznych)". 

Z u p e ł n i e , j a k gdyby uczestnikom 
konferencj i b r a k ł o odwagi n a po­
stawienie tego s ł u s z n e g o postulatu 
w s p o s ó b bardziej s tanowczy. A 
p r z e c i e ż nie chodzi tu o dokonanie 

j a k i e g o ś p r z e ł o m o w e g o , p ionierskie ­
go p o c i ą g n i ę c i a , tylko o z w y k ł e n a ­
prawien ie oczywistego b ł ę d u i u s ta ­
wienie zagadnienia sztuki ludowej 
w r a m a c h s t u d i ó w u n i w e r s y t e c k i c h 
w s p o s ó b podobny, j a k to w idz imy 
w i n n y c h k r a j a c h , gdzie prob lema­
t y k a z w i ą z a n a z t w ó r c z o ś c i ą ludo­
w ą k s z t a ł t u j e s i ę mniej w i ę c e j tak 
samo ]ak u nas. 

Naj lepszy p r z y k ł a d znajdz iemy 
w R u m u n i i , k r a j u o bogatej i ż y ­
wej t w ó r c z o ś c i ludowej , k t ó r a s ta ­
n o w i tam p o w a ż n y problem z a ­
r ó w n o w zakres ie po l i tyki k u l t u r a l ­
nej , j a k i ż y c i a gospodarczego. P o ­
dobnie j a k i u nas, r ó ż n e n iedoma­
gania, j a k i e w tej dziedzinie d a d z ą 
s i ę w c h w i l i obecnej z a u w a ż y ć , w y ­
n i k a j ą tam z b r a k u dostatecznie 
przygotowanych p r a c o w n i k ó w , k t ó ­
rzy p o s i a d a j ą c odpowiedni zapas f a ­
chowych w i a d o m o ś c i , potrafi l iby 
z a r ó w n o p o k i e r o w a ć w s p o s ó b w ł a ­
ś c i w y p r o d u k c j ą ludowych w y r o b ó w 
artys tycznych , j a k i p o s t a w i ć na l e ­
ż y c i e problem w y k o r z y s t a n i a t r a ­

dycyjne j ludowej p l a s t y k i w deko­
r a c j i w y r o b ó w p r z e m y s ł o w y c h , w 
a r t y s t y c z n y m r u c h u a m a t o r s k i m czy 
w p r a c a c h z a w o d o w y c h p l a s t y k ó w 
u p r a w i a j ą c y c h s z t u k ę z d o b n i c z ą . 

Widoczne zapotrzebowanie na f a ­
c h o w c ó w , k t ó r z y z a j ę l i b y s i ę p r a c ą 
n a u k o w o - b a d a w c z ą w dziedzinie 
sztuki ludowej , b ą d ź o r g a n i z a c j ą l u ­
dowej t w ó r c z o ś c i ar tys tycznej , z n a ­
l a z ł o w R u m u n i i dobitny w y r a z w 
programie s t u d i ó w na w y ż s z y c h 
uczelniach p las tycznych . Zapoznanie 
s i ę z n i m i b ę d z i e dla nas n i e w ą t p l i ­
wie korzystne, z w ł a s z c z a ż e po do­
ś w i a d c z e n i a c h k i l k u ostatnich l a t 
wchodz imy znowu w stadium dys­
k u s j i na temat reform programo­
w y c h . 

W R u m u n i i studia z zakresu s z tu ­
k i ludowej z w i ą z a n e s ą z I n s t y t u ­
tem S z t u k P l a s t y c z n y c h . Jes t to 
uczelnia typu - w y ż s z e g o , odpowiada­
j ą c a naszej A k a d e m i i S z t u k P l a ­
s tycznych, ale o b e j m u j ą c a szerszy od 
niej zakres d z i a ł a n i a , g d y ż poza 
p r z y s z ł y m i ar tys tami p l a s t y k a m i — 
k s z t a ł c ą s i ę t a m r ó w n i e ż przysz l i 
teoretycy i h istorycy sztuki . P o m i ­
j a j ą c w y n i k a j ą c e z tego k o r z y ś c i 
naukowe ( k t ó r e p o l e g a j ą na tym, ż e 
m ł o d z i e ż s t u d i u j ą c a zagadnienia teo­
retyczne ma m o ż n o ś ć b e z p o ś r e d n i e g o 
zapoznawania s i ę z t a j n i k a m i w a r ­
sztatu i technik ar tys tycznych , z a ś 
m ł o d z i p lastycy m o g ą b r a ć u d z i a ł 
w ż y c i u n a u k o w y m organizowanym 
przez k o l e g ó w h i s t o r y k ó w sztuki) , 
w y d a j e mi s i ę , że ł ą c z e n i e w r a ­
m a c h jednej uczelni obu r o d z a j ó w 
s tudiowania sztuki powinno d a w a ć 
pozytywne rezultaty i z tego powo­
du, ż e b l i skie s tosunki k o l e ż e ń s k i e 
m i ę d z y obu grupami m ł o d z i e ż y z a ­
p o b i e g a j ą w y t w o r z e n i u s i ę atmosfe­
r y wzajemnego niezrozumienia czy 
nawet w r o g o ś c i i l e k c e w a ż e n i a , jak ie 
tak c z ę s t o obserwuje s i ę c h o ć b y u 
nas m i ę d z y tvmi , k t ó r z y s z t u k ę two­
rzą , a tymi , k t ó r z y ją naukowo b a ­
d a j ą . 

S z t u k a ludowa od d a w n a w c h o ­
d z i ł a w p r o g r a m s t u d i ó w w I n s t y ­
tucie S z t u k P la s tyczn ych . P i e r w o t ­
nie w y k ł a d a n o ją w r a m a c h s t u d i ó w 

muzeologicznych, z a ś od r. 1954 — 
w z w i ą z k u z potrzebami ż y c i a — 
program w y k ł a d ó w z zakresu sz tu­
k i ludowej z o s t a ł wydatn ie rozsze­
rzony i dostosowany do nowej orga­
n izac j i s t u d i ó w n a uczelni . Obecnie 
w o b r ę b i e s t u d i ó w artys tycznych , 
k t ó r e w Instytuc ie d z i e l ą s i ę n a 5 
w y d z i a ł ó w (malarstwo, r z e ź b a , sz tu­
k a dekoracyjna , scenografia i g r a ­
fika), w y k ł a d y ze sz tuki ludowej 
z n a l a z ł y s i ę w programie w y d z i a ł u 
sztuki dekoracyjnej . W y n i k a to ze 
s ł u s z n e g o z a ł o ż e n i a , ż e w ł a ś n i e ab­
solwenci tego w y d z i a ł u b ę d ą mie l i 
n a j w i ę c e j s p o s o b n o ś c i korzystania 
w swej artystycznej p r a c y z dorob­
k u t radycyjnej ludowej t w ó r c z o ś c i 
p lastycznej , ż e s p o ś r ó d n i c h b ę d ą 
s i ę r e k r u t o w a ł y k a d r y p r a c o w n i k ó w 
w y k o n u j ą c y c h n a d z ó r artystyczny 
nad p r o d u k c j ą s p ó ł d z i e l n i ludowe­
go p r z e m y s ł u artystycznego, nad ż y ­
ciem p las tycznym w ś w i e t l i c a c h , do­
mach k u l t u r y itp. 

W y k ł a d y z dziedziny sztuki l u ­
dowej w w y m i a r z e d w ó c h godzin 
tygodniowo o d b y w a j ą s i ę w c i ą g u 
d w ó c h lat — na p i e r w s z y m i drug im 
r o k u s t u d i ó w . P r ó c z w y k ł a d ó w imają 
t e ż studenci z a j ę c i a praktyczne oraz 
o b o w i ą z k o w e zwiedzanie m u z e ó w . 
I l o ś ć godzin n i e jest tu ś c i ś l e o k r e ś ­
lona, ustala ją w y k ł a d o w c a w e d ł u g 
potrzeby i w ł a s n e g o uznania . 

P r o g r a m w y k ł a d ó w z zakresu 
sztuki ludowej tak jest skonstruo­
wany, ż e b y s t u d i u j ą c y p lastyk m ó g ł 
z o r i e n t o w a ć s i ę w o g ó l n y m m e c h a ­
nizmie rozwoju z j a w i s k z zakresu 
k u l t u r y ludowej i p r z y s w o i ć sobie 
p e w n ą s u m ę w i a d o m o ś c i ś c i ś l e p r a k ­
tycznych, potrzebnych m u w p r z y ­
s z ł e j pracy zawodowej . 

N a p i e r w s z y m r o k u s t u d i ó w w y ­
k ł a d a n e są w i ę c zagadnienia w s t ę p ­
ne z teorii sztuki ludowej oraz pro­
blemy o g ó l n e j etnografii . Chodz i bo­
w i e m o to, aby sztuka ludowa nie 
z o s t a ł a wyobcowana ze swego n a t u ­
ralnego t ła , k t ó r y m jest c a ł o k s z t a ł t 
k u l t u r y ludowej . J a k o p r z y s z ł y m 
p r a c o w n i k o m n a n i w i e organizacj i 
p r z e m y s ł u ludowego w y k ł a d a s i ę 
studentom pierwszego r o k u w y d z i a ­
ł u sztuki dekoracyjnej nie tylko ge­
n e z ę i przemiany sz tuk i ludowej , ale 
i jej znaczenie w ś r o d o w i s k u w i e j ­
sk im, zagadnienie procesu t w ó r c z e ­
go u ludowych a r t y s t ó w , r o l ę i ch w 
s p o ł e c z e ń s t w i e w i e j s k i m i stosunek 
z b i o r o w o ś c i do jednostek t w ó r c z y c h . 
S ą to wszystko zagadnienia, k t ó r e — 
u m i e j ę t n i e przygotowane i poda­
ne — m o g ą bardzo p o w a ż n i e p r z y ­
c z y n i ć s i ę do w y k s z t a ł c e n i a p r z y ­
s z ł e g o organizatora ż y c i a ar tys tycz ­
nego w ś r o d o w i s k u w i e j s k i m . 

W d a l s z y m c i ą g u w y k ł a d u o m a ­
w i a s i ę zagadnienie s t y l u w ludo­
wej t w ó r c z o ś c i ar tys tycznej , problem 
regionalnego z r ó ż n i c o w a n i a sztuki 
ludowej i h i s t o r i ę s z tuk i ludowej 
u j ę t ą d z i a ł a m i , k t ó r a m a d a ć s tuden­
towi o g ó l n y obraz dorobku a r t y ­
stycznego ludu r u m u ń s k i e g o 

W a ż n i e j s z e zagadnienia p o r u s z a ­
ne w czasie w y k ł a d ó w omawiane s ą 
r ó w n i e ż w czasie ć w i c z e ń , n a k t ó r e 
studenci p r z y g o t o w u j ą pisemne r e ­
feraty. 
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G d y celem w y k ł a d ó w na p i e r w ­
s z y m r o k u s t u d i ó w b y ł o danie s t u ­
dentowi pewnej sumy w i a d o m o ś c i 
o g ó l n y c h , na d r u g i m r o k u m a on 
j u ż p o g ł ę b i ć w i a d o m o ś c i w o b r ę b i e 
swej ś c i s ł e j s p e c j a l n o ś c i . N a w y d z i a ­
le sztuki dekoracyjnej w c h w i l i 
obecnej istnieje m o ż l i w o ś ć spec ja l i ­
zowania s i ę w k i e r u n k u t k a c t w a 
artystycznego lub c e r a m i k i . Do tych 
d w ó c h k i e r u n k ó w s t u d i ó w dostoso­
w a n y jest dalszy program w y k ł a ­
d ó w z z a k r e s u sztuki ludowej , k t ó r y 
w dziale c e r a m i c z n y m obejmuje z a ­
gadnienia c e r a m i k i ludowej u j ę t e j 
n a j p i e r w w s p o s ó b o g ó l n y , a n a s t ę p ­
nie przewiduje s z c z e g ó ł o w ą a n a l i z ę 
produkcj i ludowej ceramik i a r t y ­
stycznej w p o s z c z e g ó l n y c h regio­
nach, o ś r o d k a c h czy nawet w a ż n i e j ­
s zych pracowniach . 

W podobny s p o s ó b s k o n s t r u o w a ­
ny jest w y k ł a d s z c z e g ó ł o w y z z a ­
kresu ludowego t k a c t w a d l a s tuden­
t ó w d z i a ł u tekstylnego. 

W c i ą g u drugiego semestru d r u ­
giego roku po w y c z e r p a n i u zagad­
n i e ń spec ja lnych z zakresu c e r a m i k i 
czy tkactwa, w y k ł a d o w c a powraca 
do z a g a d n i e ń o g ó l n y c h , m ó w i ą c 
0 sposobach w y k o r z y s t y w a n i a danej 
dziedziny t w ó r c z o ś c i ludowej (a w i ę c 
ceramiki lub tkactwa) w s p ó ł d z i e l ­
n iach artys tycznych, w p r z e m y ś l e 
1 we w ł a s n e j p r a c y artystycznej . 

W ten s p o s ó b w c i ą g u d w ó c h 
p i erwszych lat s t u d i ó w zapoznaje 
s i ę m ł o d y p lastyk z c a ł o k s z t a ł t e m 
z a g a d n i e ń z w i ą z a n y c h ze s z t u k ą l u ­
d o w ą , ze s z c z e g ó l n y m u w z g l ę d n i e ­
n iem tej dziedziny, k t ó r a w i ą ż e s i ę 
z jego s p e c j a l n o ś c i ą . P r ó c z wiedzy 
czysto faktograficznej i w i a d o m o ś c i 
h is torycznych, program u w z g l ę d n i a 
w s p o s ó b m o ż l i w i e sumienny p r z y ­
gotowanie studenta do pracy w 
s p ó ł d z i e l n i , ś w i e t l i c y itp., gdzie dio 
z a g a d n i e ń sztuki ludowej b ę d z i e 
m u s i a ł z n a l e ź ć w ł a ś c i w y stosunek. 
M o ż n a p r z y p u s z c z a ć , ż e w ten spo­
s ó b w y k s z t a ł c o n y p las tyk b ę d z i e 
u m i a ł p o k i e r o w a ć a r t y s t ą l u d o w y m 
czy c a ł y m k o l e k t y w e m ludowych 
t w ó r c ó w , u n i k a j ą c w ie lu podstawo­
w y c h b ł ę d ó w , k t ó r e p o p e ł n i ł b y p l a ­
styk nie zorientowany w zagadnie­
n iach sztuki ludowej . 

R ó w n o l e g l e z k s z t a ł c e n i e m a r t y ­
s t ó w p l a s t y k ó w o d b y w a j ą s i ę w I n ­
stytucie S z t u k P l a s t y c z n y c h studia 
z z a k r e s u teori i i histori i sztuki 
przeznaczone d l a p r z y s z ł y c h b a d a ­
czy, p r a c o w n i k ó w muzealnych , k r y ­
t y k ó w , r e c e n z e n t ó w itp. W progra­
mie tych s t u d i ó w t r w a j ą c y c h lat 5 
nie tylko n a l e ż y c i e u w z g l ę d n i o n o 
problem sztuki ludowej , ale nawet 
m o ż l i w o ś ć spec ja l i zowania s i ę w tej 
dziedzinie n a r ó w n i ze s p e c j a l i z a c j ą 
w zakres ie sztuki ś r e d n i o w i e c z n e j , 
n o w o ż y t n e j czy innej . S z t u k a ludo­
w a w programie s t u d i ó w w dz iedz i ­
nie teorii i histori i sz tuki p o j a w i a 
s i ę d w a razy. C y k l p ierwszy obej­
m u j e dwa p ierwsze lata s t u d i ó w i 
o b o w i ą z u j e w s z y s t k i c h s t u d e n t ó w 
bez w z g l ę d u na i c h p r z y s z ł ą spec ja ­
l i z a c j ę ; c y k l u drugiego s ł u c h a j ą na 
c z w a r t y m i p i ą t y m r o k u w y ł ą c z n i e 
c l s tudenci , k t ó r z y zagadnienie to 
w y b r a l i j a k o s w ą s p e c j a l i z a c j ę . 

W r a m a c h w y k ł a d ó w o b o w i ą z u ­
j ą c y c h w s z y s t k i c h s t u d e n t ó w teorii 
i histori i sz tuki , t r w a j ą c y c h przez 
dwa lata po dwie godziny tygodnio­
wo, student zapoznaje s i ę w c i ą g u 
pierwszego roku z t eor ią sztuki w 
u k ł a d z i e podobnym do tego, k t ó r y 
o m ó w i l i ś m y w z w i ą z k u z w y d z i a ­
ł e m sztuki dekoracyjnej , ale odpo­
wiednio rozszerzonym. W drug im 
zaś r o k u s ł u c h a histori i sztuki ludo­
wej w u k ł a d z i e rzeczowym, w y k ł a ­
danej j ednak w p o w i ą z a n i u z c a ł o ­
k s z t a ł t e m k u l t u r y ludowej . 

N a trzecim r o k u nie ma sztuki l u ­
dowej, s p o t y k a j ą s i ę z n ią dopiero 
studenci czwartego roku, k t ó r y jest 
p i e r w s z y m r o k i e m specja l izacj i . 
Wtedy to przysz l i badacze sztuki l u ­
dowej z a z n a j a m i a j ą s i ę ze s z t u k ą 
p o s z c z e g ó l n y c h r e g i o n ó w , przy czym 
k a ż d y region omawiany jest z p u n k ­
tu widzenia gospodarczego, histo­
rycznego i kulturowego. Jest to 
w i ę c raczej w y k ł a d etnografii r e ­
gionalnej , ze s z c z e g ó l n y m u w z g l ę d ­
n ieniem ludowej p las tyki . W chwi l i 
obecnej, ze w z g l ę d u na b r a k i perso­
nelu w y k ł a d a j ą c e g o , program p r z e ­
w i d u j e tu w y k ł a d w r o z m i a r a c h po 
dwie godziny tygodniowo przez d w a 
semestry. W p r z y s z ł o ś c i jednak i lo ść 
godzin w y k a ł d ó w ze sztuki ludowej 
ma z o s t a ć na p i e r w s z y m roku spe­
c ja l i zacj i podniesiona do d z i e s i ę c i u 
tygodniowo. 

D l a roku p i ą t e g o p r o g r a m prze­
w i d u j e na razie d o k o ń c z e n i e c z ę ś c i 
w y k ł a d ó w z etnografii regionalnej 
z r o k u poprzedniego, a n a s t ę p n i e 
szereg z a g a d n i e ń ak tua lnych umo­
ż l i w i a j ą c y c h p r z y s z ł e m u h is toryko­
wi sztuki ludowej p r a c ę w dziedzi­
nie organizacj i w s p ó ł c z e s n e g o ż y c i a 
kulturalnego i artystycznego. Na le ­
żą tu п р . : zagadnienie Centralnego 
D o m u T w ó r c z o ś c i Amatorsk ie j i mo­
ż l i w o ś c i organizowania przez t ę i n ­
s t y t u c j ę ludowej t w ó r c z o ś c i p l a ­
s tycznej; zagadnienie s p ó ł d z i e l n i 
t w ó r c z y c h w y k o n u j ą c y c h przedmio­
ty szituki ludowej; problem stoso­
w a n i a sz tuki ludowej w dekorac j i 
w y r o b ó w p r z e m y s ł o w y c h ; r o z w ó j 
sz tuk i ludowej w w a r u n k a c h w s i 
skolekty w izowanej . Osobne zagad­
nienie s tanowi s p r a w a w y k o r z y s t y ­
w a n i a tradycyjnej ' sztuki ludowej 
jako ź r ó d ł a insp irac j i dla sztuki w y ­
k s z t a ł c o n e j , z w ł a s z c z a dekoracyjnej , 
a w k o ń c u — zagadnienie rozwoju 
i organizacj i ludowej t w ó r c z o ś c i a r ­
tystycznej w k r a j a c h d e m o k r a c j i 
ludowej . S t u d i u m k o ń c z y ser ia 
e g z a m i n ó w oraz praca dyplomowa 
z zakresu sz tuk i ludowej . 

J a k w i d z i m y z p o w y ż s z e g o z a r y ­
su, program s t u d i ó w nastawiony 
jest na p r o d u k c j ę k a d r n a u k o w y c h 
s i lnie z w i ą z a n y c h z w a r u n k a m i ż y ­
c ia w s p ó ł c z e s n e g o . Z zatrudnieniem 
tych ludzi nigdy nie b ę d z i e k ł o p o t u . 
C z ę ś ć i ch bowiem p o c h ł o n ą p l a c ó w ­
ki naukowo-badawcze , w i ę k s z o ś ć 
z a ś znajdzie pole do owocnego dz ia ­
ł a n i a w organizacj i s p ó ł d z i e l c z e j 
i ins ty tucjach k u l t u r a l n y c h , k t ó r e 
już d z i ś c z e k a j ą na n ich z o twarty ­
mi r ę k o m a . 

N i e w ą t p l i w i e k o r z y s t n ą s t r o n ą 
r u m u ń s k i e g o programu s t u d i ó w jes t 

wprowadzenie specja l i zacj i z z a k r e ­
s u sztuki ludowej n a s tudium histo­
r i i sztuki . W czasie p i ę c i u lat s tu ­
dent nie tylko m a t a m m o ż n o ś ć z a ­
poznania s i ę z o g ó l n ą p r o b l e m a t y k ą 
e t n o g r a f i c z n ą i nabycia d o k ł a d n e j 
z n a j o m o ś c i o g ó l n e j teorii i historii 
sztuki . S ł u c h a on bowiem w y k ł a d ó w 
z dziedziny estetyki m a r k s i s t o w ­

skiej , powszechnej historii sztuki , 
historii, sztuki r u m u ń s k i e j , histori i 
sztuki dekoracyjnej itp., co w s u ­
mie daje m u o w ą n i e z b ę d n ą d la 
badacza sztuki ludowej w i e d z ę o g ó l ­
ną , k t ó r e j b r a k z u p e ł n i e po l sk im 
studentom trzeciego roku s t u d i u m 
histori i ku l tury mater ia lne j . 

Podczas gdy w zakresie sz tuki 
ludowej program s t u d i ó w jest b a r ­
dzo rozbudowany i pozwala na spe­
c j a l i z a c j ę w tej dziedzinie, s tudia 
etnograficzne traktowane s ą w R u ­
m u n i i raczej t r o c h ę marginesowo. 
Do r. 1950 etnografia w y k ł a d a n a b y ­
ła n a r u m u ń s k i c h un iwersy te tach 
jako przedmiot w c h o d z ą c y w s k ł a d 
s t u d i ó w geograficznych. M i ę d z y r. 
1948 a 1950 w y k ł a d y etnografii — ze 
w z g l ę d u na przesi lenie, j a k i e n a u k a 
ta p r z e c h o d z i ł a w zakres ie ideolo­
g icznym i metodologicznym—zosta­
ły zawieszone i dopiero w r. 1954 z a ­
c z ę t o z powrotem w y k ł a d a ć etnogra­
f i ę na un iwersytec ie b u k a r e s z t e ń ­
sk im, ale t ym r a z e m jako przedmiot 
w c h o d z ą c y w zakres s t u d i ó w histo­
rycznych . Program, oparty n a wzo­
r a c h radz ieckich , jest na razie r e a ­
l izowany n a p i e r w s z y m r o k u s tu ­
d i ó w his torycznych. O b e j m u j e on, 
p r ó c z z a g a d n i e ń o g ó l n y c h i w p r o w a ­
d z a j ą c y c h , p r z e g l ą d ludowych k u l ­
tur ś w i a t a . W dalszym toku s t u d i ó w 
h i s torycznych etnografia u w z g l ę d ­

niona b ę d z i e na trzech ostatnich 
la tach p o ś w i ę c o n y c h specja l izacj i , i 
to w y ł ą c z n i e w dziedzinie historii 
s t a r o ż y t n e j . W e d ł u g p lanu n a trze­
cim i c z w a r t y m roku w y k ł a d a n a m a 
b y ć etnografia r u m u ń s k a i radz iec ­
k a , a n a p i ą t y m historia etnografii 
jako nauk i . 

Rea ln i e b i o r ą c , obecnie etnogra­
fia w y k ł a d a n a jest w y ł ą c z n i e w r a ­
m a c h pierwszego r o k u s t u d i ó w h i ­
s torycznych, przy c z y m program 
przewiduje na semestr 36 godzin 
w y k ł a d ó w i 20 godzin konsul tacj i . 
Studenci po w y s ł u c h a n i u w y k ł a d ó w 
z etnografii o b o w i ą z a n i s ą o d b y ć 
p r a k t y k ę w zakresie b a d a ń tereno­
w y c h . 

Z a r ó w n o Ins ty tu t S z t u k P l a ­
s tycznych, gdzie k s z t a ł c ą s i ę b a d a ­
cze sztuki ludowej , j a k i katedra 
etnografii p r z y wydz ia le h is torycz­
n y m uniwersyte tu o g r a n i c z a j ą s w ą 
d z i a ł a l n o ś ć w y ł ą c z n i e do prac c z y ­
sto dydaktycznych . W ł a s n e j a k c j i 
naukowo-badawczej nie p r o w a d z ą . 
O d tego bowiem s ą odpowiednie 
p l a c ó w k i R u m u ń s k i e j A k a d e m i i 
Nauk. 

W dziedzinie sztuki ludowej p r a ­
ce badawcze organizuje Instytut 
Sz tuk i przy A k a d e m i i Nauk, k t ó r y 
dizeli s i ę na 5 sekc j i : s z tuk i ś r e d ­
niowiecznej , n o w o ż y t n e j i w s p ó ł ­
czesnej, teatru, m u z y k i oraz sztuki 
ludowej . S e k c j a sztuki ludowej or-
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ganizuje badania terenowe p o s ł u g u ­
j ą c s i ę p r a c o w n i k a m i w ł a s n y m i (7 
osób) , s i ł a m i n a u k o w y m i zatrudnio­
n y m i w muzeach etnograf icznych 
i sztuki ludowej oraz m ł o d z i e ż ą 
u n i w e r s y t e c k ą o d b y w a j ą c ą w tej 
formie o o b w i ą z k o w ą p r a k t y k ę (za 
k t ó r ą studenci o t r z y m u j ą w y ł ą c z n i e 
diety i zwrot k o s z t ó w p o d r ó ż y ) . 
G r u p y terenowe s ą zazwyczaj n i e ­
wie lk ie (2—8 osób) , dokumentacj i 
fotograficznej d o k o n u j ą p o s z c z e g ó l ­
ni badacze, do w i ę k s z y c h grup do­
dawany b y w a rysownik . 

M a t e r i a ł notatkowy i i l u s t r a c y j ­
ny zebrany przez badacza trakto­
w a n y jest j a k o jego osobista w ł a s ­
n o ś ć , k t ó r e j nie przekazuje on do 
a r c h i w u m Instytutu . S w o j e zobo­
w i ą z a n i a wobec Ins ty tutu w y p e ł n i a 
pracownik s k ł a d a j ą c g o t o w ą p r a c ę , 
k t ó r a z a w i e r a ć ma p e ł n e w y n i k i 
przeprowadzonych b a d a ń i jest 
przedmiotem l i cznych d y s k u s j i i po­
prawek , z a n i m zostanie zaakcepto­
w a n a do d r u k u . W ten s p o s ó b w 
a r c h i w u m Ins ty tu tu pozostaje praca , 
ale w zasadzie bez j a k i e j k o l w i e k do­
kumentac j i , k t ó r ą za trzymuje u s ie­
bie autor. 

T e m a t y k a b a d a ń s e k c j i s z tuk i 
ludowej koncentruje s i ę g ł ó w n i e na 
zagadnieniach archi tektury , s troju 
i c e r a m i k i ludowej . W tej c h w i l i 
o k o ł o 40 prac , g ł ó w n i e z tych dzie­
dz in , oczekuje na m o ż l i w o ś ć d r u k u . 
P r a c e publ ikowane są w w y c h o d z ą ­
c y m od 1954 r. k w a r t a l n i k u I n s t y t u ­
tu pt. „ S t u d i i si cercetar i de istoria 
artei" ( „ S t u d i a 1 badania z h is tor i i 
sztuki"), w k t ó r y m prowadzone s ą 
s t a ł e d z i a ł y , o d p o w i a d a j ą c e p i ę c i u 
w y ż e j w y m i e n i o n y m sekcjom. B r a k 
specjalnego czasopisma p o ś w i ę c o n e ­
go sztuce ludowej powoduje znacz ­
ne t r u d n o ś c i w p u b l i k a c j i prac z te­
go zakresu . Nie r o z ł a d o w u j e i c h 
r ó w n i e ż czasopismo „ A r t a P las t i ca" 
w y d a w a n e przez R u m u ń s k i Z w i ą ­
zek P l a s t y k ó w , gdzie od czasu do 
czasu z n a l e ź ć m o ż n a a r t y k u ł po­
ś w i ę c o n y problemom sztuki ludo­
wej . Muzea — z a r ó w n o centralne, 
j a k prowinc jona lne — nie pos iada­
ją ż a d n y c h w ł a s n y c h w y d a w n i c t w 
o charakterze n a u k o w y m . Z k s i ą ż e k 
p o ś w i ę c o n y c h sztuce ludowej — w 
okresie powojennego d z i e s i ę c i o l e c i a 
w y s z ł a tylko j edna . Jes t n i ą d r u k o ­

wane w r. 1955, p i ę k n i e i lustrowane 
popularno-naukowe opracowanie 
sztuki ludowej („Die V o l k s k u n s t in 
Rumanien") wydane przez R u m u ń ­
ski Ins ty tut W s p ó ł p r a c y K u l t u r a l ­
nej z Z a g r a n i c ą w j ę z y k a c h r o s y j ­
sk im, n iemieckim, f r a n c u s k i m i a n ­
gie lskim. 

Podobnie przedstawia s i ę w c h w i ­
li obecnej zagadnienie pracy n a u k o ­
wej na polu b a d a ń etnograficznych. 
T u r ó w n i e ż c a ł a d z i a ł a l n o ś ć n a u k o -
wo-organ izacy jna koncentruje s i ę w 
sekcj i etnograficznej A k a d e m i i 
Nauk, k t ó r a organizuje badania te­
renowe o p i e r a j ą c s i ę na etnografach 
zatrudnionych w muzealn ic twie — 
z a r ó w n o w stolicy, j a k ii na p r o w i n ­
c j i — oraz na m ł o d z i e ż y u n i w e r s y ­
teckiej o b o w i ą z a n e j do odbywania 
p r a k t y k w zakresie b a d a ń etnogra­
f icznych. P r a c e te traktowane s ą w 
s p o s ó b kompleksowy. W s k ł a d w i e ­
loosobowych ekip w c h o d z ą s p e c j a l i ­
ści z r ó ż n y c h dziedzin, m. in. antro­
pologowie, archeologowie, historycy, 
l i n g w i ś c i . B a d a n i a prowadzone s ą 
w terenie m a ł y m i grupami , m a t e r i a ł 
z a ś po przepisaniu na czysto jest 
gromadzony w a r c h i w u m s e k c j i et­
nograficznej, s k ą d w y p o ż y c z a s i ę go 
do wykorzys tan ia . 

W c h w i l i obecnej problematyka 
badawcza sekc j i etnograficznej k o n ­
centruje s i ę na zagadnieniu zagro­
dy j a k o jednostk i gospodarczej 
i k u l t u r a l n e j , zagadnieniu paster-
twa, z w ł a s z c z a w y s o k o g ó r s k i e g o , 
oraz zagadnieniach etnograficznych. 
Prace , j a k i e n a p ł y w a j ( ą w z w i ą z k u 
z przeprowadzanymi badaniami , 
m a j ą n a j c z ę ś c i e j charakter regio­
n a l n y c h o p r a c o w a ń monograficz­
nych . Niedawno, g d y ż dopiero od r. 
1954, p o d j ę t a p r a c a nie d a ł a jeszcze 
dotychczas w y n i k ó w w postaci d r u ­
k o w a n y c h p u b l i k a c j i . 

O g ó l n e w a r u n k i , jak ie instytucje 
naukowe w R u m u n i i s t w a r z a j ą d l a 
s w y c h p r a c o w n i k ó w , s ą dobre, a 
m o ż e n a w e t bardzo dobre. L u d z i z a ­
trudnionych na p o s z c z e g ó l n y c h p l a ­
c ó w k a c h jest na o g ó ł w i ę c e j n i ż 
u nas, co daje m o ż n o ś ć w i ę k s z e j 
specja l izacj i , s ą oni lepiej n i ż u nas 
wynagradzan i i m a j ą tak p r z e w i ­
dziany czas pracy , ż e pozwala on 
na 1 prowadzenie osobistej pracy 

naukowej w bibl iotekach. P r a c o w ­
nik naukowy p i s z ą c y s w ą p r a c ę w 
godzinach u r z ę d o w y c h zachowuje 
wszelkie p r a w a do honorar ium a u ­
torskiego. G d y w czasie debaty b u ­
d ż e t o w e j k t o ś z w r ó c i ł u w a g ę , że w 
ten s p o s ó b pracownik za ten s a m 
czas otrzymuje d w a wynagrodzenia , 
w z i ę l i p r a c o w n i k ó w n a u k i w obro­
nę. . . skarbowcy i prawnicy , t ł u m a ­
cząc , ż e p r a c y naukowej nie mierzy 
s i ę i l o ś c i ą przes iedz ianych godzin, 
że praca n a u k o w a zawiera w sobie 
specja lny w k ł a d t w ó r c z y , k t ó r y r ó ż ­
ni j ą od k a ż d e j innej pracy u r z ę d n i ­
czej, i za ten w ł a ś n i e w k ł a d n a l e ż y 
s i ę p r a c o w n i k o w i dodatkowa z a p ł a ­
ta. Wobec takiej sy tuacj i p r a c o w n i k 
naukowy w R u m u n i i pisze swe p r a ­
ce w r a m a c h z a j ę ć s ł u ż b o w y c h , nie 
r e z y g n u j ą c , j a k s i ę to u nas z w y k l e 
zdarza, z w o l n y c h godzin w y p o ­
c z y n k u . 

Ś c i s ł y p o d z i a ł kompetencj i w z a ­
kres ie d z i a l a l n o ś c i i dydaktycznej 
i badawczej , prosta i m a ł o s k o m p l i ­
kowana organizacja p o s z c z e g ó l n y c h 
n a u k o w y c h p l a c ó w e k p o z w o l i ł y b y 
w R u m u n i i z a r ó w n o na precyzy jne 
p lanowanie prac b a d a w c z y c h , j a k 
i na dostatecznie s p r ę ż y s t ą r e a l i z a ­
c j ę tych p l a n ó w . N a przeszkodzie 
stoi j ednak w tej c h w i l i znaczny 
n i e d o b ó r kadr , k t ó r y powoduje, ż e 
w r ó ż n y c h p l a c ó w k a c h n a u k o w y c h 
spotykamy c z ę s t o tych s a m y c h ludzi , 
co o c z y w i ś c i e — n a w e t p r z y n a j b a r ­
dziej o f iarnym w y s i ł k u z i c h stro­
ny — nie m o ż e p r z y c z y n i a ć s i ę do 
p e ł n e g o w y k o r z y s t a n i a m o ż l i w o ś c i 
w i ą ż ą c y c h s i ę z tzw. „ e t a t e m nauko-
kowym". Nie ulega w ą t p l i w o ś c i , ż e 
za lat p a r ę , gdy z a c z n ą n a p ł y w a ć 
nowi pracownicy , z w ł a s z c z a w y ­
k s z t a ł c e n i w e d ł u g p r o g r a m u o b o w i ą ­
z u j ą c e g o w Instytucie Sz tuk P l a ­
s tycznych — rozmach, z j a k i m d z i ś 
r o z w i j a j ą s i ę w R u m u n i i badania w 
zakresie sz tuki ludowej , znajdzie 
dostatecznie m o c n ą p o d s t a w ę , k t ó r a 
przyczyn i s i ę do p r z e ł a m a n i a p e w ­
nego impasu, w y s t ę p u j ą c e g o dz i ś 
w R u m u n i i na odcinku p u b l i k a c j i . 
A w ó w c z a s p r a c a n a u k o w a w inte­
r e s u j ą c y m nas zakres ie potoczy s i ę 
w p e ł n y m tempie n a p r z ó d , p r z y n o ­
s z ą c w rezultacie syntetyczne o p r a ­
cowanie jednej z n a j c i e k a w s z y c h na 
terenie E u r o p y ku l tur ludowych. 
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